Leszek Zakrzewski

XXXII spotkanie z cyklu „Bóg – Honor – Ojczyzna” 

Rok 2018 jest rokiem szczególnym ze względu na przypadającą 100. rocznicę odzyskania Niepodległości. Z tego też powodu tradycyjne spotkania pod hasłem „Bóg – Honor – Ojczyzna”, otrzymały podtytuł: „Październik 1918: Nowy Sącz wybija się na Niepodległość”. W kolejnych wykładach postaramy się przedstawić ciąg wydarzeń mających miejsce w naszym mieście, które w efekcie doprowadziły do odzyskania wolności. W dniu 9 stycznia 2018 r. pierwszy wykład nosił tytuł: „Nowy Sącz na drodze ku Niepodległości”. 
Sądecczyzna utraciła niepodległość już w 1770 r. w wyniku decyzji zajęcia naszych ziem w ramach ustanowionego przez cesarzową Austrii Marię Teresę tzw. kordonu sanitarnego. Rozprzestrzenianie się dżumy na terenach Rosji i wschodnich kresów Rzeczypospolitej skłoniło Austriaków do zagarnięcia w 1769 r. starostwa spiskiego, a w 1770 r. kolejnych terenów: starostwa nowotarskiego, czorsztyńskiego i sądeckiego. W lipcu wojska austriackie posunęły się blisko 40 km w głąb terytorium Rzeczypospolitej, zajmując pozycje po widły Popradu i Dunajca na północy oraz Ropki, Stawiszę i Czarną na wschodzie. 20 listopada 1770 r., po tym gdy cesarzowa Maria Teresa ostatecznie zaakceptowała aneksję, Austria oficjalnie ogłosiła przyłączenie Spisza do Królestwa Węgier. Zajętymi ziemiami administrowali tymczasowo Węgrzy. W 1772 r. na skutek pierwszego rozbioru Polski, patentem cesarskim z dnia 15 września 1772 r., miasta spiskie przyłączono do Węgier, a ziemie sądecka i nowotarska weszły w skład nowo utworzonej prowincji austriackiej – Galicji. Samo miasto Nowy Sącz było w początkach rządów zaborcy, niedużym, zaniedbanym miasteczkiem, zniszczonym w ostatnich latach Rzeczypospolitej przez pożary i przemarsze wojsk konfederatów barskich i ścigających ich wojsk rosyjskich. Miasto liczyło w 1799 r. 412 budynków, z czego jedynie 27 murowanych, większość domów drewnianych lub z gliny, krytych słomą, często kurnych chat. Ulice nie były brukowane. 

W 1782 r. Nowy Sącz został miastem cyrkularnym i utworzono tu szereg nowych urzędów. Wśród nich urząd cyrkularny, w kompetencjach którego leżał nadzór nad ruchem ludności, imigracją i emigracją, rekrutacją do wojska, nadzór nad urlopowanymi żołnierzami, rolnictwem, handlem, przemysłem, budownictwem, utrzymanie dróg, mostów, regulacja rzek, ściąganiem podatków, nadzór nad kościołem i duchowieństwem, oświatą i szkolnictwem, a ponadto sprawami politycznymi. Na czele urzędu stali starostowie i komisarze cyrkularni – przeważnie Niemcy lub Czesi. 

W mieście powstał garnizon wojskowy, tu od 1818 r. stacjonował batalion 20 Galicyjskiego Pułku Piechoty im. Księcia Pruskiego Henryka (k.u.k. Infanterieregiment „Heinrich Prinz von Preußen” Nr. 20) (w 1914 r. był to III batalion), a po wybudowaniu koszar w latach 1900-1902, (kosztem miasta, przy ulicy Cesarza Franciszka Józefa) – dwa bataliony 32 Pułku Obrony Krajowej (K.K. Landwehr-Infanterieregiment Neu-Sandec Nr.32). 

20 pułk utworzono w 1681 r. – brał jeszcze udział w bitwie z Turkami pod Wiedniem. Po zajęciu przez Austrię terenów Polski, przeniesiony do nowej prowincji – Galicji, został rozlokowany w Krakowie i Nowym Sączu. W czasie I wojny światowej w 20 pułku 86% stanu osobowego stanowili Polacy, a 32. pułk składał się praktycznie z samych Polaków. Podczas wojny światowej 20 pułk należał do najdzielniejszych oddziałów armii austro-węgierskiej, walcząc na froncie serbskim, rosyjskim i włoskim w składzie 12 krakowskiej dywizji piechoty. 

Przed wybuchem I wojny światowej miasto liczyło 24 088 mieszkańców bez wojska (w tym 15 456 rzymskich katolików, 7967 izraelitów, 367 ewangelików, 296 grekokatolików, 1 starokatolik) (z wojskiem 25 004) i zaliczało się do ośrodków średniej wielkości w Galicji. 

Miały tu siedzibę: starostwo, sąd obwodowy (na jego terenie znajdowało się 10 sądów powiatowych), dyrekcja okręgu skarbowego (obsługiwała powiaty Gorlice, Grybów, Limanowa, Nowy Targ, Nowy Sącz), urząd poczty i telegrafu, komenda żandarmerii, magistrat oraz rada powiatowa przy ul. Dunajewskiego. 

Na terenie Nowego Sącza znajdowały się cztery kościoły rzymskokatolickie:

· parafialny pw. św. Małgorzaty (proboszcz ks. dr Alojzy Góralik), 

· jezuitów pw. Świętego Ducha, 

· jezuitów pw. św. Elżbiety („kolejowy”), 

· szkolny pw. św. Kazimierza, 

· oraz kaplica pw. św. Mikołaja na Starym Cmentarzu, 

a ponadto bóżnica i kościół ewangelicki. 
Miasto posiadało siedemnaście szkół: 

· I Gimnazjum przy ul. Długosza, 

· II Gimnazjum przy ul. Wąsowiczów, 

· Gimnazjum Żeńskie przy ul. Długosza, 

· Seminarium Żeńskie prof. Wincentego Tyrana, 

· Szkołę Żeńską im. Św. Jadwigi przy ul. Jagiellońskiej, 

· Szkołę Żeńską (kolejową) przy ul. Stefana Batorego, 

· Szkołę Żeńską im. E. Orzeszkowej przy ul. Jagiellońskiej, 

· Szkołę Żeńską im. J. Kochanowskiego na Załubińczu, 

· Szkołę im. A. Mickiewicza przy ul. Długosza, 

· Szkołę Męską im. S. Staszica, Szkołę Męską im. Sz. Konarskiego, Szkołę Żeńską im. K. Hoffmanowej i Szkołę Żeńską im. Św. Barbary – wszystkie cztery mieszczące się przy ul. Staszica w budynku Szkoły Ludowej (tzw. „Ciuciubabce”), 

· Szkołę Męską (kolejową) im. Władysława Jagiełły przy ul. Stefana Batorego, 

· Szkołę Męską im. J. Kochanowskiego na Załubińczu, 

· Instytut Wychowawczy ss. niepokalanek w Białym Klasztorze,

· szkołę wyznaniową gminy ewangelickiej. 

Abonentów telefonicznych rejestrowano ponad 100. 

Największym zakładem przemysłowym były Warsztaty Kolejowe, zatrudniające ok. 1200 pracowników. Kolejarze, jako liczna grupa, o ukształtowanej świadomości narodowej, walnie przyczynili się do przywrócenia polskiej władzy w mieście w październiku 1918 r.
Spośród organizacji, które przyczyniły się do rozkwitu dążeń niepodległościowych w Nowym Sączu, należy wymienić stowarzyszenia oświatowe (w nawiasach daty powstania):

· Czytelnia Mieszczańska (1868),

· Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” (1887),

· koło Towarzystwa Nauczycieli Szkół Wyższych (1890),

· koło Towarzystwa Szkoły Ludowej (1892),

· Stowarzyszenie Kształcąco-Zapomogowe „Siła” (1892),

· Towarzystwo Nauczycieli Ludowych Galicji (1896),

· Uniwersytet Ludowy im. Adama Mickiewicza (1898),

· Czytelnia Kobiet (1903),

· ognisko Krajowego Związku Nauczycielstwa Ludowego (1906),

· Oddział Towarzystwa Tatrzańskiego „Beskid” (1906),

· Skauting męski – w ramach działań „Sokoła” powstały dwa zastępy męskie (pod koniec 1911),

· Organizacja Narodowa Ziemi Sądeckiej (1912),

· Polski Komitet Obywatelski (1912),

· Komitet Kobiet Polskich (1912),

· Skauting żeński (1913).

Działały także organizacje o charakterze wojskowym:

· tajny Związek Walki Czynnej (1909; w roku 1911 stał się nadrzędną władzą powołanego oddziału Związku Strzeleckiego),

· Oddział Związku Strzeleckiego (1911),

· Drużyny Strzeleckie – Polska X Drużyna Strzelecka – męska (1912) i żeńska (1913).

Wśród młodzieży gimnazjalnej działały tajne stowarzyszenia:

· organizacja „O” (tajna komórka Organizacji Narodowej tzw. „Zarzewie”) (1905; w roku 1912 „Zarzewie” powołało Polską Drużynę Strzelecką),

· Organizacja Socjalistyczno-Liberalna „Promieniści” (powstała z inspiracji Polskiej Partii Socjalno-Demokratycznej w 1905),

· koło Samokształcenia Narodowego (z inspiracji Organizacji Narodowej w 1904 r.) w seminarium żeńskim,

· Związek Filomatów (1906) – w I i II Gimnazjum Państwowym w Nowym Sączu i starosądeckim Seminarium Nauczycielskim Męskim,

· koło „Filaretów” (1906) – skupiające ok. 400 młodzieży gimnazjalnej z Nowego i Starego Sącza,

· Związek Jastrzębi (1911) (w 1914 r. przyłączony do „Promienistych”).

Aktywna działalność mieszkańców miasta, kształtowanie świadomości narodowej już od etapu szkolnego, później rozwijanie wiedzy z dziedziny historii Polski (poza oficjalnym szkolnictwem), pielęgnowanie ważnych rocznic narodowych, a także praca w organizacjach konspiracyjnych, dały efekt w postaci masowego udziału w czynie odzyskiwania niepodległości.
Przykładem mogą być sądeckie kobiety, skupione w Komitecie Kobiet Polskich, które jeszcze przed wybuchem wojny brały udział w „kursach samarytańskich” prowadzonych przez sądeckich lekarzy, a podczas wojny organizowały pomoc i opiekę dla rannych żołnierzy w prywatnym szpitaliku legionowym, herbaciarni Czerwonego Krzyża na dworcu kolejowym, zbiórkach przeprowadzanych na rzecz walczących żołnierzy. Ale o tym w kolejnych częściach cyklu.
W drugiej części spotkania, jakże wyczekiwanej, przystąpiliśmy do wspólnego kolędowania przy akompaniamencie Tomasza Wolaka i prowadzeniu wokalnym Jana Kłoskowskiego. Teksty kolęd były wyświetlane i przeplatane obrazami dawnych mistrzów o tematyce bożonarodzeniowej. Z nowości pojawiła się kolęda „Wesele w Kanie Galilejskiej”, którą uczyliśmy się wszyscy. Tradycyjnie w góralskim wykonaniu objawiła się pieśń „To już pora na Wilijo”, z tekstem zmarłej w ubiegłym r. znanej pisarki Wandy Chotomskiej i muzyką Zbigniewa Preisnera. Na zakończenie, pożegnaliśmy się „Sądecką pastorałką” z tekstem Jerzego Masiora i muzyką Barbary i Aleksandra Porzucków. Spotkanie, w którym uczestniczyło ponad 70 osób zakończyło się o godz. 21.

